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Ostatnie oddziały polskie cofnęły się przed 
czeską przemocą z północno-zachodniego 
skrawka byłych Węgier. Gały obszar komi
tatu trer.czy ńskiego, cała’ ziemia orawska 
i spiska, zostały obsadzone przez czeski na 
ja.7xł. Okupat ya ma być czasowa tylko i nie 
przesądza o ukształtowania rzeczy przez 
kongres, który rozstrzygnie dopiero ostate
cznie, co komu przypmiHe. Zanim się to je
dnak etanie., stwierdzamy, że czeskie bagne 
-ty, nio tadowalniając się zajęciem Słowa
ccy zay, zapędziły ^ię w północnej części 
Trenczyna, Spiszu i Orawy ua obszar naro
dowy p o l s k i  i  przeciw' temu wdarciu się 
■w granice naszej własności zakładamy uro
czysty pr-ed całym światem protest.

Ola obrony ziem, na których połknięcie 
.czyha czeski imperyalizm, znajdziemy w 

oju wypadków dość siły i wy

to wojennego oczekuje się dopiero na ostateczne 
skonsolidowanie się państwowe. W Pradze, w Wie
dniu, w Peszcie, w Zagrzebiu rządy odpowiadają 
przed zgromadzeniem naroaowem, peauąc«m tym
czasowo funkeyo sejmu. Tylko antokraci warszaw
scy boją się wszelkiej kontroli. Towarzysz Mora 
czewski jest pod tym względem wierną kopią to
warzysza Troekiegd-Bomstoina.

Społeczeństwo poiskie zapamięta sobie dobrze 
ten znamienny rys czerwonych rządów.

Ze Lwowa i wschodnie! Galicyi.
fa.Mtn. . .  tojijmyszom-mmistrom, 

co v  obliczu śmiertelnych zapasów 
na kresach Polski spokojnie ~u> sto- 
Ucy palą cygara. . .14

Lwów stał się wielkim oboBem. W  Ł̂z.ień 
barwę nadają ulicom saiue momdury, wszę
dzie maciejówki, caęato na kobiecych fry- 
ziirach. Ciągle jeszcze dużo caliłopców i 
dziewcząt w służbie ordy melisowej aię uwi
ja. Strażnicaki oby waitelsikie patrolują; no- 
woorganizowrany oddział bojowy kobiecy 
złożył przysięgę. Jeżeli widuje się jeszcze 

tytuł nniwuy. Abv zadokumen- 'młodzież mętką w cywiliiyth ubraniach, to
 .....• ‘ jdlatego, że z braku uniformów nie zaprowa-Czesi i>r/.ez zagaiutęcic wyżej wy- . „  f

. . * ! dzouo pnrzy>nMisu uniroirmowego. Zwłasz.cza
obszarow popełniają ordynarny w kancelaryadi pełno „cyiwil‘>wu, publicz

ność się teasera oburza, że ci pamowie nic 
na froncio, ale prae< ież mniej rażą pnv,y biur
kach cywile niż oficerowie. Okazuje się, że 
referenci aą siłami racnówemi w wielu dzia
łach sprawnięjszemi od oficerów, których

!tl-?.l3zym ronw 
starczający 
uować, tg  
mienionych
jwałt, wystarczy, powołać się na autorytet 

■< asMch fiłołogow i ludoznawców Szemberę 
3 Połivkę, oraz słowackiego językoznawcę 
tO/AHibela,' którzy po dokładnych studyach 
wykreślili granicę osiedlenia miedzy żywio- 
iłam polokini a siowackim. Nikt chyba niejazarach czy w polu. Ta obecność zastępów 
ttochco przepuścić, aby uczeni ci kierowali walecznych w  mieście, dziarskie uła-

RT T) rt TVł /-» HA . Ty A.1 ■ w. I A t. ó n. 1. .-----" Ah-, 1 A w, A Ó?H. A.! _ .«

Rodacy na Zcchodzos ocenią 'ednsik, że 
miasto w trzecim miesiącu walifci wydobyło 
ucż wiizyshNe siły, napięło swą energię dlr. 
06jJat-ec.7iU-yołi gruMć. Oliwiła jeemczo, a mo
że etitina pęikiKp'. PirfeSizcae ptKiecihodz ą̂ im, 
myśl o tych potokach krwk w których uto
nęłoby’ polskie dobro balturakie tego stde- 
can^io miasta, b wylewie na cały kraj haj- 
(lamaczyizuy, ostatnią zaporą powstraymy- 
Wnue^o. Woła witic do mata ptoJalkoóó a poza 
pierścienia watah hol -zewikMcŁ, woła o od
siecz ryn-błą i wydfjtmą. Woła do Społcczeó- 
stwa w Królestwie, aby epieazyło do sze
regu. Gbojętność występną rządu warszaw
skiego, który sprawę obrony granic lekce
waży, praełańvi« społeczeństwo sw>m cay- 
nom.' Rr^wśwjiad czenie poł.raeby, ważności 
chwili !>owinno zastąpić rozporządzenie po
borowe, Kobietv jmiśicie w  Gaficyl wykona- 
ią żiinfe.eirioryę niorałną nad męBką mło- 
dudOżą, Snune- a-r^ztą wispanbiły dają przy
kład, st-warzająe we Lwowie kobiecą legię 
ochotniczą. N i e c h  k o b i e t y  p o l s k i e  
w K o n g r e s ó w c e ,  z a s t ę p u j  ą c  p a r 
t y j n y  r z ą d  w a r s z a w s k i ,  o g ł o s z ą  
p r z y m u s  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  dla 

tamtejszej młodzieży, która ioe zaoszczędził 
podczas gdy Gńłicyanie i Poi7Tmńe*yc.y w 
rowach śirzełeokkdi, T^wkryci robactwem ea- 
łe cztery kita but wiol i i  marnieli

Zluzujcie id .!
Lwów. DR BOLESŁAW ORŁOWSKL

znowu bardziej colówo można użyć w ko-

tię tendeucyą na whisuą niekorzyść. Wszy
scy trzej jednak skonstatowali 'zgodnie, że 
zachodnio-północną część byłych Węgier za
mieszkuje ludność nolska, wykazująca te 
*!«me cechy płemienne. co sąsiednia ludność 

. -PlJarffli, ?yw iecezył»T  I  Sadescz,yziiy.
Szembera, którego bndinia przypadają na 
lita  1860— 1878, nazywany „czeskim od
krywcą Polaków na Węgrzech", wyliczył 
w  samej tylko północnej części komitatu
^rbkiesro na podstawie ścisłych dochodzeń .

, irin i utrz\Tnanie tej linii jest zapewmuo-ne, ze prze®
językowych oaoło 100. wsi polskich z lud- , (>̂ l>rainy L t a t  całyTzm at kraju, Upe-

-nośoią 87.0 o dusz, czyniąc przy tom uwa- j-wniona aprowizacya stolicy, że musi naatą-
gę, że w |.ułożonych dalej ku wschodowi j pić ode iążenie Lwowa. Operacya ta ma ra-
ranUfeite-ii '/emólińsktin i giemerskim, gdzie i esej cbnrakter przełamania eaę. Komunika-
sH znajduj-* lukże ludność'polska, stosunki'j ^  stwierdzają, że w okolicy miasta syttta-

narodov.n.!-'Howe nie są mu znane. Poliv- 
(1885) wylicza na Orawie 26 gmin pol-

nów Romera i Beliniaków, krzepią Tia arachu 
ffiistTa lwowskiego. Obu cii ę wpajać miały 
artykuły sytuacyjne dizieuników, że jednak 
zbyt natarozywio one pocitu®ąły i zapewnia
ły, że sytoacy* cnakomitek, przeto budziły 
tęm większą konatornacyę, awłaeścza gdy 
jdę je czytało wńód kuku dttisŁ Trudno np. 
było uspokoid się po Okż <zytanin optymi 
stycznego zapewnienia, ie  światło będzie
my mieli niedługo, bo —  do jjaru miesięcy.

Od dziś tu duch lepszy. Wzięcie Żółkwi 
i oczyszczenie linii Lwów— Raiwa jest suik- 
effeem. Przesadne byłoby jednak sądzić, że

Bols^ewizm a Polska.
Najpoważniejszy draennlk aingielsiki „T i

mes** zamieścił na czele numeru z 28 gru
dnia artykuł, który powtarzamy w zwię/Jem
streeECzeniu

Ohmuiry wojenne ustępują wszędzie zJ«ązr. J13i z s z y m  Btopuiu ohuraenie reszty lud-
TT-i • _____t  _ • ?\A<5ni % cf *1 oi o nAmrA/loro n,V.7innAiY  ̂ A

Kd
skich. Najbliżej interesowany Słowak Czam- 
bol, któiy badał Spisz, wymienił również 
szczegółowo dziesiątki po' nich osad, zaj- 
muj.ących zwartą ławą ot łą północną po

ieya niezmieniona, artylerya ruska na.l«J je 
‘ oetrzeliwa. P o ł o ż e n i e  w i ę c  w c i ą ż  

p o w a ż n e ,  w1 r ó g  r o z p o r z ą d z a  
w o j s k i e m  w p r a w d z i e  n i e  zna-  
k o m i t e m ,  a l e  l i c z n e m  i d o  w y 

p a r c i a  j e g o  t r z e b a  j e s z c z e  w i e 
lu, w i e l u  t y & i ę o y  ż o ł n i e r z y .

Na razie więc zwycięstwa okrzykiwać nie
łąć tego kr; :u. Tak więc nie odwołując się m<y2na. Lwów pozostaje jeszc®e wci/yż pod
r. .wet do naszych hodaczy, Gumplowicza, 
SrnóLki°go, /awiliń.skiego, Eljasza-ltadzi- 
ko*ws’'.icgo; Kołodziejczyka, a ograniczając 
sin tylko do klasycznych w tym wypadku 
świadoctw czesko-słowackich, mamy-przed 
-t=.obą fakt, że, podobnie, jak atakowane 
przez Czechów Księstwo Cieszyńskie, także : 
i skrawek piMiioe-no-żachodni byłych Węgier i

^iąst" rdzeńrń} częsóią polskiego obszaru ję-
z \ ko-narodmvego.

Na zkmi. którą obsadziły czeskie ba
gnety, żyje 120.000— 150.000 Polaków. Pro
testując przeciw poddaniu ich, choeby przej
ściowemu. pod oi.ee jarzmo, zapowiadając 

■e góry walkę o odzyskanie spisko-oraw
skich kresów aż do zwycięskiego skutku, 
piętnujemy najazd Czechu^' na kraj, do któ
rego nie mają żadnego prawa, oprócz bru- 
vdnego prawa pięśgk jako czyn godny Pru- 
c.jków. Podczas niedawni ego wjazdu na zie
mię cze.ek' rzekł prezydent Masaryk: „Zwy
ciężyły ideo sprawiedliwości, zwyciężył duch 
nąd materyą, prawo nad gwałtęin, prawda 
n.;.d przenTotnbścią*. Zbrodniczy najazd na 
polshą Spisz i .Orawę świadczy w każdym 
razie, że zwycięstwo, o ktorem mówił p. Ma- 
sai-yk, n ie  d o k o n a ł o  s ię  }.e.8.z.c.z.e w 
«L’ .s.z.y c z e s k i e g o  n a r  o.d.u. CH.

■Niebezpicczui snAniacy polityczni, trzymający 
•ią w Warszawie kurczowo tek ministeryalnych, 
<wlri uefli w  imieniu swych p»rtyj propozyoyę u- 
ri ani* Rj.dj Narodowej, Jako organu kont-olnego 
lo chwili, w której zbierz* się Sejm. Redy taki* 

obecnie wszędzie, gdzi* wskutek przowro-

grozą inwązyi, wciąż osaczony i odcięty 
pod względom aprowizacyjnym* wymaga 
transportów żywności, tak samo jak Gałi- 
cya wschodnia transpiortów woijska. Z pro- 
n Lncyi dochodizą straszne wieści o zbro
dniach popełnianych ma ludności oywiilnej,
0 Th- ’ t ihofi-e Kołomyts-kiim, o męk>a.cJi zada

li naszym jońcom, o gospodarce bol- 
<iej po majątkaciłi, o  wymusizamiu o- 

p. . kontrybucyi, o wywożeniu zakładni
ków. W e  w s c h o d n i e j  G a l i c y i  s z a 
l e j e  z o r g a n i z o w a n y  b o l s z e -  
w S z m ,  rabujący na rzecz „dzierżawy u- 
kiaińAkiej“ . Rodni y na zachodzie muszą od
czuć całą gnozę położenia. Chod-.i tu o pol
ski maiątok kulturalny i o narodowy honor. 
Lwowianie w pełni pojmują, że od losów 
Lwowa zawisł w przededniu kongresu los 
■kresów, los polskości na Podoju. Podlasiu. 
Białej Rusi i Litwie. Lwów !est w tej obwili 
symbolem naszej m,ocy cyw ilizaev>nej na 
Wschodzie, ptobiorzem naszej siły we
wnętrznej. Lwowianie ozniją. że gdyby padł 
Lwów, to zatryumfuje nad Polską bolsze- 
wizm żydowski, zatryumfuje eoMoteska 
pnusika i cizeski imperyalizm. To  przeświad ■ 
czenie o doniosłości mi3yi narorjowej wydo
bywa z ludności siły i enoty, jakich się* ni
gdy nie spodziewano. Ogrom po^więceeia i 
bohaterstwa mieszkańców aniatel swój po
tężny wyraz w  caynie organizatorów oporu 
z ppułk. Mączyńskim na czele. Ludność o- 
kaóała się godną swvt h bohaterów, swych 
herohc7ovch dzieci. Zactska zęby i trwa u- 
paircie. Lwów. stajje się szkołą hartu, dŁa po
wstającego pańsł iva odżywesym Łkumula jo
rem energii <fla młodzieży całej POklki bbUi- 
ką bohaterstwa., Nię też dnarwnego, że brak
1 utrapienia tycna oodzieuin«go znosi się tu 
pogotkiie, że życie ptdsnje intensywnie w 
to n pogtąńonsm w! oieanr'™1*' i

jąfckiem PoIwlcL. llstąti>ienie wrogów z jej zie
mi było tam początkiem, nie końcem, nie
pokojów. PoWke. ma armię, lecz braik jej 
materyału wojennego. A  bolszewiajn zagra
ża wręcz ldezawiyrości Pmsui; ronpnwśa już 
głośno o jej pochłuuięćm. Koro^ooFieut 
nasz warszawski przedstawił te zabiegi i 

tajną agćta&yę, girożndejseą od zbrojnej in- 
wozyi.

Bołszewizm iano.i/,ił się ® protratu przeciw 
Lmipery«ilizmowt, a w\rodził w iimiperyahzm 
na jzjchłannie.jbBy. Niczego bardziej nie pra
gniemy. jak nic imterweni >w&6 w  Rosyi; 
cóż, kiecly bolszewrcfm interweniują Nowi 
władcy Rosyi xo®iw«eją, że ich doktryny, 
zamłtnięte w granicach Resyi, muszą mar
nie wygnaniąćr Więc instynkt saimoza cho 
waw&zy jucha ich poza granice państwa, 
gdzie preedewszystlkiem ścierają się % nano- 
'ęLowym ideałem polskim. Rolszewizm. jeeit 
zapnzoczoniem zarady wolności Polaki i jei 
prawa samorcmiior/ądiziailfliioóca aoibą. J&sto) 
nowy .imineryabzm, nieznający tolerancyi. 
Państwa saijpymieązone murzą zatem pod
jąć środku ostrożności pjrrzeciw szensenm się 
propagandy, ujdikfpu.kcej ich własne ideały.

Żałujemy, ża musimy do iść do tej koniklu- 
zyi. Raclził)vśmy zostawili Rosyę wŁisnemu 
losowi, choć bołsasewizm jest odpowie-lzialny 
za powodzenia niemieckie ostatniej wiosny 
i za krow wielu Anglików'. Ale w Rosyi jest 
i silna mniejszość, której dłużni jesteśmy 
poparcie. Osy samo stanowienie o sobio o- 
bowiązywać ma. wszędzie, tylko nie w Ro
syi? Ozyż złamana gdzieindziej tyranirwsza
leć ma w Rosyi bezkarnie? Nie możemy zrzu
cić z sfi©b;e odpowiedzialności za stan reeczy 
w Rosyi. Musimy tam zastosować tesame 
zasady, któreśmy zastosowali do Niemiec.

Prezydeęt Wilson dąży w  Rosyi do tych- 
samych celów. Sam powiedział: „Seręe ludu 
amoryka.ńskiegio jest. po stronie Rosyi, pra
gnącej zrzu .ić tyranię i być panem swego 
życia“ . Mówił to o tyranii niemieckiej, lec® 
stosuje się to i do bolszewickiej, A o Połeco 
powiedział: „Jedna z- najdroższych mych na
dziei jest, by naród amerykański przvczy 
ni’ się do urzeczywistnienia wiekowych na 
dziei P o ls k iA m e ry k a  nie ma na wscho
dzie innych interesów, prócz służenia wol
ności. Mv zaś niczego tam nie pragniemy, 
czego nio pragną Stany. Niech Stany Zje
dnoczono będą pełnomocni czym wykonawcą 
togo, co uważamy za spra.wę sprawiedliwo
ści, niech będą wykonawcą woli tych mo
carstw, któro przewalczyły bitwę o wolność 
do końca.

Ż y d z i .  Zachbwanie żydów podczas in
wazji rosyjskiej rozmaicie wprawdzie bywa 
oświetlane, nie chybi się jedraak uważając 
ich za patryołów z potrzeby, nie zaś z prze
konania, czy skłonności wlaam j.

Wkroczenie Rosyam wzbudziło wśród po
zostałych we Lwowie żydów wielką trwo
gę i zamieszanie. Aby Rosyan dla siebie 
przychylni® usposobić, przygotowali do 
spółki z moskalofiiami wkraczającym woj
skom owacyę, zarzucając kwiatami kozaków 
i automobile rosyjskich oficerów. Wielu 
przecie żydów poehowało się w pier ńiszym 
dniu; przekonawszy się dopiero, że Rosya- 
rue względnie przyzwoicie się zachowują 
zalali ulice, ofiarowując kn swoje usługi, 
dostarczali im infonnacyj, służyli za prze
wodników i wskazywali, gdzie i czego do
stać można we Lwowie; .jednem słowem ro
bili interesa i stall się wkrótce nieodstępny
mi towarzyszami wojsk rosyjskich, przy- 
•-.zem naturalnie na własny zarobek tylko 
baczyli. Kiedy pierwszy gubernator wojsko
wy Szeremietiew oznaczył kurs rubla na 
3.33 kor., podnieśli żydzi ceny towarów do 
podwójnej i potró.nej wysokości i to nie 
w austryackiej, ale w rosyjskiej monecie; 
skutldem tego powstała niesłychana w mie
ście drożyzna.

Następnie poczęli żydzi dobrowolnie szyl
dy swoich sklepów zam enlać na rosyjskie, 
tak, że w kilka dni po wkroczeniu wojsk ro
syjskich, wszystkie niemal skłepy żydow
skie miały rosjjskie napisy; po wszystkich 
wystawach sklepowych można było oglądać 
portrety cara i carskiej rodziny.

Bardzo * wielu żydów' należało też do 
Ochrany, wielu uciekło z RosyanamL Za 
chowanie żydów lwowskich wzbudziło w

ności i stało się powodem nie^nan“go dotąd 
antygen Mtyramu.

Żydzi toż byli tymi, którzy aię pneści 
w gotowości słuchania rozkazów n>- 

syj ikieł , wj mięsami* flag na domach. Trze
ba dodać, że na większej eeęści szyldów ny- 
syjsldch kupców widniały rosyjskie kolory 
narodowe. Żydzi byli w końcu wszelkiego 
rodzaju dostawcami i pośrednikami, i nmi ro
syjskiej. Wychodzą oni bowiem z założenia,

że mimo prześladowania ze strony rosyfj 
skioj można za pieniądze wszy»tko prze
cie u Rosyan uzyskać, jakoteż można z ni
mi dobre interesa robić.

2) K. u. k. GJ. I. Herm. v. C o l a r d ,  k. 
k. Stadthalter v*on Galkieo —  an 8. E. den 
Bearn k. k. Minister des Innem In Wicu. 
Geheiml (Wypis):

ż y d z i .  Nie ulega wątpliwości, ie llosya- 
nie źle się obchodzili z żji ilauii. Tem tluii a- 
czy się toż, że wojna wzmocniła ciążenie 
ludności żydowskiej ku Austryi, j;ikk(*lv.iek 
wiadomo, że uczucie to i przed wojną w 
ogólności istniało w zdecydowanej formie. 
A jednak jest rzeczą dowiedzioną, że y- 
dzl w  wielu wypadkarńi starali się usilnie 
wejść z dobre stosunki z Kosyajiami, przj j- 
mująo kwiatami wroga i L d. U wielu * 
nich względy interesu doprowadziły i tak 
nie nazbyt do czynu skorą anstryackość ry
chło do uśpienia. W  każdym razie nader 
twarde i surowe z nimi oA, iście ze strony 
wroga u większości z biegiem czasu wzbu
dziło przekonanie, że im się lepiej bądzie 
dzaało pod austryackiiu niż pod rosyjskim 
panowaniem; można Jeż z cala d. ,„.-ością 
dlatego przyjąć, że galicyjskie żydostwo 
wyjdzie jako hardziej jeszcze niż przedtem 
przekonany zwolennik Austryi. Wogóle je
dnak wyznawcom starego zakor.u przypi
sują J>yt daleko pominięty zmyął < portu 
nizmu, aby się tu można liczyć z jakiemś 
wyraźnem poczuciem mirodowem albo z 
bezwarunkową lojalnością.

8) Bericht des Legat msrates Baron 
A n d r i a n  iiber seine Tnforma-tionsTe*»  
nach Ost GaliHcn 1915. Geiieim! (Wy^iis':

..Nie wątpfę, że okraglo 650' tysięcy; 
wftchodnio-galicyjskieh żydów, którzy się i, 
wyjąfkiem syonistów za władz polskich ta 
wizglęzlów oportunis tyczaiy ch mianowali 
Polakami i uważali za konieczne z P. laka
mi głosować, na wpadek wrj rowadzeniaz 
neutralnego uusteyackiego panowania jak 
aa Buków inie wyciągną ze swego półnietw- 
cklego I j y 1*  odpowiednie konsekwene^u 
A * laną się z całą rewnością dla rządu ży
wiołem dającym się doskonale polityczrae 
spożytkować.

Warszawa. P. A. T. Komunikait Sztabu Jod południa. Po sihiom przyirótowąiuu n.ity- 
generalmego z dnia 14 stycznia: G r u p a !  'eryjikun wyparto nieprzyjaciela poza linię 
Bug .  Na wschód od Włodzimierza wrołyń- Skiulów i SkpSówek— Kozielntid. Oddr/.ialyj
siei ego zaatakow. iły oponujące w kierunku 
L u c k a  oddziały P< tljury wysunięte od
działy polskie p»jd Gajcami. Pod Warężean 
i Uhrynowean syńuacya bez zmiany.

G r u p a  gen.  R o z w a d o w s k i e g o .  
Pod Lwowem oddziały grany Bug zaatako
wały pierścień ukraiński otaczający Lwów

gen. Z i e l i ń s k i e g o  wyparły nleprzyjv 
dela z Lubienia Wielkie-o i Małego. Rróbyj 
niepmyjaciela odebrania, Lubienia Wielkiego; 
przeprowadzone p-Tsez Eczmą Tved?y'fę wspo
magana pociągami pan cera cml nie udały; 
się. Koło Chynowa sytn,-‘ ■ i l>gz -/.n ^ny, 

Saef sztabu generólnepo.

W i l l i  H s l  w a j i  s a

Patryoci z  potrzeby.
iZ tajnych dokumentów anstryackich).
1) K. n. k. Armeeoberkommaado, Nach- 

richtonabteilung K. Nr. 12170. Bericht tlber 
Eindruecke u, Wahrnehmungen nach der 
Wiedererobeirung Lembengs v.G<n. Rimł 1915 
(odpoe).

Berlin. Na zgromadizeniu publicznem o- 
świadcaył aiiieniem raądiu komisarz ludowy 
X o s k e, iż po stKianieniu .powstania, sparta- 
kowttłVw w Berlinie, wojska rządowe, wal
czące w Berlinie, opuszczą stolicę państwa i 
poprowadzone będą na Polaków.

Berlin. P. A. T. Rząd ni.imiecki wydał do

narodu niemieckiego odezwę, która między 
innymi zawiera ustęp, poświęcony sprawie 
polskiej. Ustęp ten brzmi: Ustanowienie na
rodowego podziału na wschodzie może roz
strzygnąć tylko konfereneya pokojowa. 
Kraj niemiecki potrzebuje ochrony przed zv  
borczością polską.

Wieści z W ielkopolski.
Poznań. P. A. T. Od wczoraj kursują znów 

pociągi na linii Bydgoszczą— Berlin via Piła, 
która znów znajduje się w rękn Niemców.

Poznań. P. A. T. Wydział wykonawczy 
tutejszej rady robotniczo-żołnierskiej po 
stano Hł zlikwidować swoją działalność. 

W  emachu komisyi kolonizacyjnej zaczął 
urzędować komisaryat, sekretaryat gene
ralny komisaryatu, Wydział organizacyjny, 
prasowy i finansowy naczelnej Rady ludo 
wej. ^

Poznań. P. A. T. Komisaryat naczelrej 
Rady Indowej zawiadomił niemiecką Rat' 
ludowa, że nie ramlerza f .  zeszkli dzać lud
ności niemieckiej księstwa i miasta Pozna
nia w wyborach do konstytuanty niemie- 
cklpj.

Berlin. P. A. T. Dziś odbędzie się posie
dzenie rady ministrów, poświęcone wedle 
doniesienia Biura Wolffa, głównie kwesty! 
polskiej.

Paryż. B. kor. Na kouferencyi ustalono 
liczbę de!c -ułów na konferencyę pokoje irą
w sposób nastęjujący: Francya, Anglia, A- 
meryka, Japonia, Włochy po 5 delegatów, 
Serbia, Belgia. Grecya, Polska, Ozecho-Slo- 
wacy, Rumunia i Chiny p». 2 delegatów, Por
tugalia i państwa, które stosunki z mocar
stwami centraliieini zerwiły po 1 dglega- 
cie, Kanada. Australia, poludr.ipwa Afryka, 
Nowa Zelandya i Nowofnnlandwa po 1 de
legacie. Co do Jugosłowian decyzya na ra
zie nie zapadła. Tak samo odroczono decy- 
zyę co do ilości delegatów rosyi kicb, ka
żde państwo będzie miało prawo do 1 głosu.

Pij-rwsze posiedzenie konferencji pokojo
wej naznaczono nu 13 stycznia o godz. 2 m. 
30 po’ . 'oduiu.

Sprawa przeJłuzenia rozejms.
Fary*. B. Ĵ or. Najwyż^/a liada wojenna 

kontynuowała obrady nad wai link >mi *»-  
wieszenia broni z Niemcami; uchwaliła kłua-



Sir. 2. „GŁOS EKAROiDUB* z dnia 15 Stycznia 1919 roku. Ar. 7.

żule, -wchodzące w  sferę stosunków fir.anso- niialom na ten temat e L l o y d  G e o r -  
wych, morskich i gospodarczych Niemiec, g e m.  Premier angielski pytał mnie miiano- 
ponadto w  sprawie aprowizaeyi Europy i od- wicie czy Frencya uznaje, że bez udziału 
budowy północno-wschodniej części Francyi floty angielskiej nie wygrałiJ>y woiniy. Tak, 
i  Belgii. oupowic-dmlsm. Wtedy L l o y d  G e o r g e

. . . . .  , j  i a '  dodał: Wobec tego czy Pam. ma ochotę ztro-
Niemr.y zatrzym ują angieisKicn delegatów  hic cośkolwiek, i>y utrucLnić nam tę pomoc

... t. . m n . - i  , w .przyszłości w  razie nowej wojny. Odipo-
Y ; if zawa. P. A. T . Ze sfer wojskowych V e d zk jem: ^  Na tej rozmowy

otrzymujemy następujące onformacye: pułk. dałem ^  KTO(Z(Umienk ie

. 1J3'?.1”' . o r L e r^  pme*,ta- okazę sję .niewdzięczmym wobec naszych
wicaele u * : i  się w drmi 13 stycznia, do Łap. T>rzvi— £  i sncOTinien^a&w ams-NfefeLb

chali, aby złożyć raport swoim rządom o 
stosunkach 
Polski n i e m  
łymstoku o d m ó w i ł  im p r z y j a z d u  dogmswKu ^ J a w  r ;  s t ó w :  obcecie p a r n ie  a szczególnie so-
Białegostcl; ■ ,ez otrzymana pozwolenia od ^  ^  ^

ż e ^ ^ r g  lS y  fż °e  S f i g  ”* * » *  * * * * *  J*  « * * •  , < * *  * * *xx. ł . t, , , stegmy grapką dabryieh Fraŝ ow/zów, dębnych
Niemcami a Polską_istmejc stan wojny. Re- paltrv^ w^ z y w ^ cłl ^  j ^ u -
prezentoam koa^cyn wysłak w p o ^ zs ze j ch^ , .  ^ ^  wo^ :m p ó ^ e -
sprawm raport do swoich rajdów. M  konforen ^  # & & * * * ,  z w i ę K j e -

G roźby Niemców.

zg» wbita w ramię, czy szpilka półki i"+a w brzu
chu — następowała jecna z trzech ewentualności. 
Albo organizm intruza zaasymilował, albo nsnwał 
go z swego wnętrza naturałnem ropieniem i obie
raniem, iuD zabiegiem chirurgicznym; alLo wre 
szcie, gdy natręt nie dał się ani zaa»yinilować, 
ani wydalić, żywy organizm przestawał być ży
wym: zamierał. Odtąd ma to dziać się inaczej.

Jak s . ssę, zrakomity uczony, głośny i nie
zmiernie „'pływowy Dr ttoces Abdes wystąpił 
z projektem, bv wszystkie Akademie medyczne 
świata zebrały się na konferoncyę międzynarodo
wą w Wersalu i oraekly, że dotychczasowe zacho
wanie się organizmów wobec ciał obcych uważać 
należy za szpetny objaw choroby, zwanej „pogro- 
mitis barbara", i łe organizmy, jej podlegające, 
winny być bez miłosierdzi l tępione. Organizmy 
normalne natomiast nie powinny ciał obcych ani 
<188ymiłować, ani wyrzucać, ani z ieh powodu za
mierać, leez powią ty pizyznać tak drzazgom wbi
tym w ciało, jak szpilkom połkniętym autonomię 
wewnęvzą, której przestrzegając mogłyby w ka 
żdym organizmie tkwić do woli, byleby oświad

c z ę  siłą ale" jeżefi macie 'jeszcze wątpłi-| ̂  zamiar zachować s_i, wobec orga,
W d ,  ^ T e d z - i e  je  w tej &  Co do fruzmu lo^ w. *cb ^r - - * - snemi potrzebami. OrgaLŁizmy, btóreby wbrew tej

- , , » . . , cie na tx> wszystko co panu oświadczył
panujących w  tydh czę,: ciach Llo J G M ^ m f e o ń e z i y ł  Cie
l e c k i  k o m e n d a n t  w  Bia- menceasi, zwrajcając się do s c c y a ł i -

Berlfei. P. A. T . Buuro WoSffa opiszą. rarttę- mnie gotówv jestem s&łomić swoją igłową na 
dowo: Codsderunie nadchodzą liczne dekte pożegnanie i pnudtziękować. ^ 
zacye z Prus wscb<^Mch i zachodnich'z P  o- Mowa pierwszego minżutira Prascy i była
z n a ń s k i e g o  i z górnego Ś l ą s k a  do przerywaną gwałtownymi ofeiwyik^iH' lewi-  ̂  ̂ ^ ^   ̂ ^
rządu, zawierające protesty niemi i&kiej łn- cy. Z fe ig ie j  słuony prawica nie szczędziła ^ w a ł i  * wr winuy być
dnośoi przeciw njueiksyomistvcznym dążno- mu wymazów uznania- i symoatri. 
ściom p o l s k i m  ! wyrażające silną wolę Po 'skończeniu przemówienia obrady 
nierozdzielmości niemieckiej od państwa nie- łTwaiły jeszcze ezas dłużisBv, przyc-itsm ob- 
mieckiegio. BBeszk“ ń^y Pros wsebodnłeh f ra- strukcyjne stanowisko zaznaczyło się z całą 
efeodtrieh, Poznańskiego i Śłaeka mogą kyć si11.
pizetomawi, ie  rzą l nżyje v  «.zelVieh śrnd- u ....„K .tJ ...

s - ^ i ^ s s t s 7 W w?™  w t e t w  n r i d .
państwow^o nieimeCTiego.

zasadzie upierały się przy chęci assymilowania 
intruzów, mają być kajane za zdrużną niet łe- 
rancyę; orge,niżmy, któr iby się rj>wrały pr*y obie
raniu i ropi sniu i podsiępnyŁi tvmi sposobauji u-

uznane za
dotknięte chorobą „pokroi"itis barbara11 i tępiune; 
organizmy wreszeie. któreby wł*ew uchwale mię
dzynarodowej konferencyi medycznej pozwoliły 
sobie aa zamieranie pod pOTOrcm, ie  z autono
micznym intruzem w brzuchu tyć nie mogą, magą 
być uznane ca nbmoralne, a ieh śmi *rć pr ypisy- 
waaą być winna im samym, a nie intruzowi

l l g i a  s i n a u j  m  i  W  i s i .

tylko w mysi zasad nauki chrześcijańskiej (!I), że 
gotów test, o fle otrzyma odpowiednie pozwole
nie, udać gię na drugą stronę frontu, aby_ spra
wdzić (1) jak istotnie Ukraińcy traktują jeńców 
poWiah i łiystąuić wówczas do duchowieństwa 
i ludu ukraińskiego z wezwaniem, aby zaprzesta
ło barUirsyńaldeyo prowadzenia wojny.

STUDENCI WIEDEŃSCY W ARMII UKRAIŃ
SKIEJ. Pisma v±edeńskie donoszą: Z tutejrwgo 
Domu at ideriickiego wrtąpiło około 20 niem.- 
anstr. studentów do armii ukraińskiej. Studenci 
z U. roku zostali poapomcznikami, a studenci I. 
roku chorążymi. wniono ich, *e na razie wy
starczy im w zupełności język niemiecki.

ZBRODNIA NIEMIECKA NA LEGIONISTACH 
„Kuryer Zagłęths“ z 12 b. m. dci osi: Wczoraj je
niec Rogyaum, Teodor Zyk^w. podał do jjrouko- 
łu na etapie jeńców w Sosnowcu, eo następuje: 
W h-tym 1.918 r. pracował ze mną w kopalni E- 
manuelssegen pod Kato wicajii 30 lotni Piutr Cze- 
śniak, polski legionista internowany, z riemi 
piotrkowskiej, żonaty, ojciec dwojga dziecL W za
miarze ucieczki opuścił teren kopalniany. Straż 
niemiecka, wystrzeliwszy doń dwukrotnio, rzuciła 
się nań i bita. go, łamiąc na nim dwa karabiny. 
Po zamordowaniu go, wleczono trupa 150 sążni 
po torze kołejos ym, usianyiu ostrymi lc«,i.i^nla>ni 
twarzą do ziemi, za nogi. Wskutek tego z twa- 
nry nieboszczyka zdarto zupehur skórę, odrywając 
jednocześnie
terenie kopa , ___
wla wagi ‘ kolo 3 pudów, rozlało nim piersi 
ani. td: i io do reszty twarz. Pogrzeb odhyi się bez 
sekeri zwłoką za pieniądze zebrane przez jeńców 
Polaków i luwran, w sumie 230 marek. Zotrie- 
rzom wytoczono śledztwo, trupa ekshumowano 
na żądanie jeńców, ale zbrodniarzy pr «d sądem 
uniewinniono. Jeócóm o tem pisać zabroniona 
Inuy legirmista, który uciekał z CześiuaJ iem, zo
stał w podobny sposób zamorierwanr y  lesie pod 
Emanuelssegen._ Zakopano go na miejscu. — Po- 
ił.acający * niewoli niemieckiej jeńcy Polscy 
i Rotyanie prawie codzień na etapie dają do pro
tokółu -podobne zeznania.

BOMBY W WARoZ-tWIE. „Przegląd Wkezor- 
ny“ dpnosi pod datą 18 b. m Wczoraj o godz.

m. 15 po południa rozległy się dwa szybko po 
sobie~następujące wjbuchy przy ul, Si^alliewicŁa  ̂
Detonacye były ipk. silne, że ,w uL Moniuszki i 
sąsiadujących zaczęły się gromadzić t urny publi
czności, zaniepokojonej wybuchami. Okazało się,

nos. Gdy żołnierze znaleźli się na 
dwóch z nich, ująwszy J iwał wę-

Wszelkie przeciwne twierdzenia powinny być trak- 
Monaentum. Wyhory dio konstyitiiajiity ba^ ; towane jako objaw skłonności do „pogromitis bar- 

wairakiej praeprowadzitme w 147 d y s t r y k t a c h a wiim<, ieh jedfl06tki należy poddać o-
(o<t 191 dystryktów) dały nafitępmjąpy wy- Ichronnemu szczepieniu przv całkowitej izolacyi że bomby — czy też, jak inni utrzymują, granity 
ntk: bawarska part.ya ludowa (dawne een- I w zamkniętym lokalu za kratą. [ręczne^— rauconê  były jw^oibrz^mie wystawowe

Przemyśl. P. A. T. llzisiaj na marnich nria- *ruJn) posfów; niem. partya lorl. 22; ; Niezmiernie doniosła reforma ta wywołała istny 
Bta rozlepiono rozfcuz miohiTlraacyj’n'v powo- związek bawarski 18; nar. Fheraii ■ przewrót w fizyologiL Dla zysldwania dla niej
hriący wszystkie reęzniki polskie z lat 1883- ” ’ s.oc’ dem. 50; niezawiśli socyaa ei 4. T-ą- , zwolenników angielski dziennikarz, mr, Izrael 
1901. Rozkaz podipisamy przez gemerała Roa- (sz’n'e stponnjictwa t. zw. biirroazyjne zynska-: Cohen, zadał sobie trud. by osobiście przyjechać 
W3id<jiw»lue.g0', obejm.nj‘e cułą Galicję wacho- JG ^02 man laty, zaś socjaliści obu odłamów i do Polski, za co należy mu się wielka wdzięczność
dnia. • Wybory w pozostałych 44 dystryktach caiego społeczeństwa. Każdy bowiem zrozumie.

 ̂ Stosunku te<gO nie zmienią. jak dobroczynny wpływ wywrze ona na organizm
W  Wurtemberffii wj brano: cont^um 31 po- Polski. A choćby te wielkie nadzieje zawiodły,„Kraj do nikogo nie należący". słów; niem. pa-rtya dem. 3S; wiirtembotwka 

Praga. P. A. T. Czesko-ilowackie biuro Pa_rtya dem. 11; zydązek chłopski 10; zwią-
pnksowe donosi telegramem isikirowym z Ha- zek małych rolnikom 4; soc. dem. 52: nieza.

■ tńr _ rirr<%s1£ Turr.T.FMafSi’ rUni7raTv mitoprwiftwr uw< - Wlśll
»“  ma ją więc 94

socyiaiiści 4. Stronoict\.a „burżuazyi-
zaś socyalisty sne 56

to j przyniesie ona drzazgom w ciele i szpilkom 
w boku korzyści niewątpliwe. A już tosamo, zda
niem przyszłej międzynarodowej konferencja w 
Wersalu, stanowić będzie w dziejach ludzkości 
postęp rzeczywisty. Ż.

K U O H I K A .
Z miasta.

MISYA WŁOSKA wczoraj, oprócz zwiedzenia 
Waweli- Muzeum Naroduwego, wizyty w

prezydy.tm P. K. L„ zi__
Bibliotekę Jagiellońską, Akademię Umiejętności, 
gdzie przyjmi nrał ją sekretarz generaluy, prof. 
Ulanows'i, złożyła wizytę gen. Zapału wk-.zowi, 
oraz. odbyła naiadę w prezydyum Czerwonego 
Krzyża, a aztenkaoii prezydwfc. z Pawiem ks. Sit- 
piehą na “  Ne. Nacada dotyczyła n z działu mate- 
raąłów aptecznych, przywiezionych przez misyę 
ao Polski ■ Postanowiono, że część materyalów 
tyeh otrzyma Czerwony Krzyż, część Wydział 
zdrowia P. K. Ł. Po spożyciu obiadu w Grand 
Hotelu misya złożyła wiz;-tę p. Ryeliter-J mor
skiej, sekretarce i skarbnicrce Komitetu polsko- 
włoskiego, składając na jej roce podziękowanie 
za opiekę, jaką krakowsli F.omitet opieki nsd 
jeńcami włoskimi roztaczał nad powracającymi do 
ojczyzny żołnierzami wt wkiie.i. — 0 gołz. 5 zło
żyła misva wizvtę pp. AYoicicchcstwu Kossakom.

Pl SŚRńDNICTYśO Z UZĄDEM WŁOSKIM. 
Poseł Zamorski uprasza o zamieszczenie następu
jącego kom u ryj atu:

A v v i s o. Uit.ti i citadini ikiiiaui che hanno
da cbrigare gli interesi eoc .oniici eon il Cnyer- 

| no italinno. owero Lar.no d<dle protese a farie ra- 
■- j lere presso il Cr.verno ita!:m ', possono laandarn

hśeie został”  prze* wojska rządowe. Jle hrabiną. powodu ̂ ognistego temperamen-

cyi i zakłady Si.err.ensr. Schuekata.

1&  pipy

na zdań. Atakowainio takie i C l e m e n 
c e a u ,  który z,wrócił się do Izby z apelem, 
aby go popierała jak dawniej. Widząc na-

W  dnlszym ciągu przemówienia o^wiad- 
ezył Clemenceau, że odwiedteS go kilka ra- 
iy  Wilson. StłamaJbym, mówiąc —  powie
dział dalej Clemeuioeaiu —  że zg? lizam aię 
k nim we wszystikich punktach. AVilson po
wiedział do mnie: Będę mńłował Pana. prce- 
Łonaó, być jedmaik może, że pan mnie prze
kona. Mówiłem głównie o w o l n o ś c i  
p ió r  z —  p&„ torzyłem ma. roamowe ja k ą .

leryi.

MAŁY FELTETON.

P o g ro m it is  B a rb a ra .
Jak mię dochodzą stuehy, świat naukowy zrobił 

na polu fizywiogił odkrycie suanieoite. Jlseei po
lega na tona: dotąi, gdy js lM  obce eiate wyi- 

s*ę w orgtkaizm iywy — diy te byta dna-

uró J ^ ^ o ra k fc ra c o y iu , Commfcąione | " £ L

rzy mają do zalmj. ic r :P ^e^^ .m i-ęk on on u - bowiem. że nie iest ( bywatclka W. Brytanii: pani 
cznej z rządem włoskim, a! o żąda- M,u.ki|^ czowa 'U t bowiem żoną p. Kazimierza
ma u rządu wios^iego, mosv  ̂nn̂ p_̂ -. ^ ’ a °jo j Markiewicza, obywatela ziem. z Zywotówki na

I Uiirainie (brata p. Markiewiczotyej z Krakowa), 
malarza i ktmedyo-pSarza polsko-angielskiego, a

g i: „Times11 prayrnod dłuższy Łu terwiew swe
go korespondenta z prezydentem repubiólki 15 
czeskiej Masarykiem. Masairjk podflcreóliii Pcs‘ ow'
konieczność pocztowej komunSkacyi z  kira- ^  Badenle wybrano do khostytuanty^ ba
jami koalic ji z  także zaprowadzenia poczty dońskiej 72 posłów ze stronnictw „burżua- 
samoloitami między Pragą a Stirassburtpmn. 35 soeyałfetycznych.

StłmrJwie pnsbiiij Sfartalr;!t»w.
. T S Ś  r S f c v ? ,! £ 2£ g J K S :  ^  T- ^  F łttiem » . ? !  :jsłv,ye miasta r r e s z D u r ? a  postanowią en- przez, urtrleryę rządową urnitW ogień - i ....................  - ■ - ■ -  - -
ten ta. Prawdą jest, ze Presabttrg jest maa- gpartakowxjów, zamkniętych w  u r s ę d » i e  

P f j ^ ™  pas*:: iy -  ^ « H c  y  j;m yim  S>tiwmm&<ł+ o ^ a ł y  wtay- 
« ow.  ̂ jedr-kze je^t twe staAwaą z »s*d-kk arna-
^aaMeszkanęj prooważme pnzoz i  w a  sjtaą, nort^aie woj sfes TOjdssw-* erbsanizBy ctt- 
k & w  kee-wmyri. Nadto Pnas-zonęrg w a- ^  j  odpewałmSy 4W  uwięsktisych
ZH^n T H t e  ^ m ^ w y m , k t ó r e j  cy-^ka ^ Brtak<#wów. CB«a.%enie dworca śłągkie- 
iępublufca połiBebuje jako kraj me mający g0  z jesaeze mniejszymi stratami i
dostępu Jo j  orzf* Madtziairzy tracą w  Preez- trudność;rtra. Seactakowcy po krótkim bo- 
burgn ważne micP-to *  za to otrzymują ^  podd^M się. E i c h  b o m  niewiadomo 
oni kilka czysto cze-i. ach gmin. Co < i  tyczy g^.zie przebywa. Oprócz tego obsadzone zo- 
tych obszar. # do ktarjwh zgłaszają ire - s k ły  ^ , - j y  PaimJoną Mfljnenfeld pod Ber- 
tensye PoPcw. to są to obszary zamieszkałe rówTlitó warsztiaty w  Adlerbof t od
nie wyłącznie r^ e z  Czechow, łest to wła- BerliEteęu Ma być przep-owodzone iW o j e -  
ściwie krai do iw-^oyo me należący (0  ma- nie wsewstliiich cywilnych. Wofisko TOapoczę- 
jący wiełkie zarreze -te -ros-odareze. Nre mo- jQ oJbieronm broni wsz, v stkim podejrzą^
zemy z^femszkałej tamże łiidncSfcf wydaw: ć 6lenientom. ’
na luef!) P o l a c y  obsadź A  w j,yst-km te ' Berlin. P. A . T. Dziś roznoczęło się roz- 
epome tcy iorya . Doład me maja om sta- ^ujzm e  Spartakowców. Dzielnice w Moa 
łego rządu i nie mop> we własnym kraju « -  Weie zostały ^ t e  przx„ ......... . ^ . , -
trzymać porza^ u. n t^ o  kraje tę ^r?vo j Wojska rządowe zajęły też fabrvke amurii 
uemiiKP!) eanstwti cżeskiemy. Prezydent; ‘
Masarvk mówił nasien ie o TI k r a i n c a c b 
na Węgrzech stiwierdzając, że prosili oni o 
wcielenie ich do psńst-wa c7esko-słow?xikie-
gy, Czesi nie sprowokowali tej propozycji WafSzawa. p. A. T. D y r e k t o r y S t  u- 
me mogą jej je mai odrzuci . kraińsldej republiki wyisłai 9 bm. do sowjetu

LJl~ * J“u* moskiewskiego notę, w  której podmosi, że w

Clemapceau i je g o  przeciwnicy i '  .ska regularne.
. . .  Dyrektoryat żąda odpowiedzi w przeciągu 

arszswa. P. A. T. Nadcsałe tu dzienniki 43 gwłzin czy wojsska ne będą usunięte i o- 
franchs-Kie jmdają obszerne spirawi^zdiacia z świadczą, że po wykonaniu wanunków wy- 
dyakusn. jaka się odbćła w Pamlattnencie prowadzenia wojsk z Ukrainy, rząd uikirsiińr 
frar.eusldni w sprawie przyznania raą łowi skj gotów jest rozpaczać układy pokojowe,
3w-o.ui20r y c .1yeh kredytów na pin wszy onaz hamdfowe. Udrzterwi sie o i odiowiedzŁ 
kwartał roku bieżą^ę-go. Między jwzedstawi- k j, milczenie w c iw u  43 godzin będzie n- 
ciclem rządu i prawicą parlamentarną a  so- ważane piraez Dy rolet oryat za wype wiedzenie 
cyallstami w yw iązać się dość ostra, wymia- wojny. M  nTtmy rz-yJu f o s y js L ^ .

KUBAŃCY PRZECIW  BOLSZEWIKOM.
Kijów. P. A. T. Dnia 13 bm. Według do- 

sze zniszczone wsie, powiedział Clemenceau, niesienia ie'lo«ąo z  tutejszych dniermików 
cały świat powiedział sobie, że nie można Kozacy kttb -ńsc.y postenowili niodopuścić 
dopuścić, aby się to kiedykolwiek powtó- boJszewizmu na swoich obszamuch. Równo- 
rsyło. Pozostaję wiernym staremu system o - ' cześnie jednak postanowili nie toczyć wał- 
wi tyeh krajów, które organizują rozbroję- ki 1 Rossą sowiecką, gdyż ta ich nic nie ob- 
nie, mając granice dobrze ube^nieozone i u- .chodzL
zbrojone wojsko. Mówi się, ie nie jestem 1 -----------------
ezławiekiem pokoju. Nie wiem kto jest ym [ POGRZEB ŚP. STAN. SAPIEHY.
# r>w  lekiem, który na podstawie cwe; p m - pl ^  T  Dzi4 raa0  p^ywieukmo
szłeśei morę być zakwahŁkowanym do oh- ta ^  S tan i^w a  te. Sapiehy, pod-
^eia tej p k  lłie  godyę się na <0 <;by zimi- evma kŁ Władysława
ezano je do robiema z « v  ^ . • kela Kra ńczym, poTegłego d *  U bm.
ry odmewjt ^ 1 te moiej. z^ody. Po tych wy- w wałce pod Lwowom. Zwłoki złożono w 
jaśmemacJa jezefe zdecydujeete się pczeka- ^ z in n y ^  ^  Krasi-ynie. W  po-
*ąć władu* w mne ręce ustąp*ę b«z szemra- ® We ^  ^  ̂  od(Mal ^
ma

okn:i baru pod „Wirehą". Szyby zostały ruztrza- 
skane i odpryski obficie rzucone zostały na eho- 
ctnik. Szwaiiku z ludzi, na szczęście, nikt nie od
niósł, oprócz strachu i zdenerwowania gości restau
racyjnych. W świetle informacyi p. Kazimierza 
.iarczewsliiego, właściciela baru, zajście to znaj
duje się w związku z częściowym strajkiem kel- 
nr: ów.

0 godz. 4 popoł. tegosamego dnia na Krakow- 
skiem Przed-mieściu w pobliżu po unika Kope mi
ka rozległ się silny buk. Jak się okazało, nieznany 
sprawca, który zdołał uniknąć, rzucił jakiś przed
miot wybuchowy na dach restauracyi p. f. „I. Łi 
jewski i 8kau na Krakawskiem Przedmieściu pod 
nr 8. Wskutek, wybuchu zerwana została część 
dachu, oraz odpadł tynk w kilku miejscach w sali 
restauracyjnej. Wypadku z ludźmi nie było.

WCZESNA O RFA Piotrkowski „Dziennik Na
rodowy * donosi: Zima obecna przyniosła nam nie
spodziankę: ©iepłą, prawdziwie wiosenną aurę.
Śnieg znikł całkowicie, błota v piw rdzie w mieście 
i ni drogach przybyło, lecz dla rolników otwarły 
się pomyślne horoskopy. Dzięki ciepłej pogodzie 
zacz ci*, się już eraa w polach na przeómieśeiu. 
Wozoiai moóna było obsi rwować liczne pługi, 
przygi tcwujące glebę ood wiosenne zasiewy.

MY I ON i. Pod takim tytułem pisze „Gazet* 
Kielecka": Od znanych wypadków w pociotkach 
listopada r. z. żydzi konsekwentnie' bojkotują 
wszyatk j te pok “n _ Żydów nie ujrzy o ber nie 
ani w teatrze, ani w poS&inii -estaur -ą ach i cus 
kiemiaoft, ora mówi— ifiifi ® s*U^ach, które- ni 
gdy mm s ' *fy żydow»miBB kłfftRflriE Trzeba ćte 
prawdy prdnrwir i  ocgMUwaiyę i solidarność żnw 
dów, z jaką umieją; uh P®»ąr iwadzać uchi ałuny 
bojko* Już dwa miesiące przeszło od „t. wpadków 
listopadowycń" i nie można zauważyć najmniej
szego odchylania od raz powz;ętego pianu. Nie tak, 
jak u uast.będąe 'tesfoiprtucznie bojkotowani, nic 
trmiemv się zdobyć vn o(tr','>cenie pięknnr za na
dobne i popieramy ż*'ł^"Mi handel, żydowskie 
kino i t. p. :— Oz.-rs ci-lki nauczyć się od żydów, 
jak należy bronie swych ii ter-sów. Dają oni nj m 
przykład, który treeba naśladować bez. żadnych 
zastrzeżeń.

PGSŁERf KOBIETĄ, jednjon, jedynym, wysla- 
aym pr-^ wyborców W. Brytanii do parlamentu, 
jest p. MarlJewiczowa, wybrana w Dublinie. P. 
Msifklewiczowa jest z urodzenia Anglo-Irlandką, 
z upcdoi;ania fenjanistką, fomiristką l soc.yalistbą, 
a 7, wolnej i nioprzypuszczalncj woli c iasnej i...

MILI GOŚCE. Paryski „Matin" podaje, te lien 
mieccy żołnierze, którzy w czasie pogromu mai tżłi 
w Holandyi przytułek, w samej tylko miejscowości 
Hstten, pozostawili długu 340 tysięcy florenów, 
poczem zbiegli niepostrzeżenie przez granicę. Fir
my poszkodowane zw rOtóły się o pomoc rządową

Zawiadomienia I komunikaty.
ODPOWIEDZIALNOŚĆ DZIEJOWA DUCHG 

WIENSTWA POLSKIEGO. W Czytelni księży, 
pL Maryacki L 2. odbędzie Bię zebranie członków 
we czwaraeK d. 10 b. m. o godz. 8 wieczorem, 
podczas zebrania ks. Teofi. Dłsgosz będzie mó
wił na temat: „Odpowiedzialność dziejowa ducho
wieństwa polskiego", poczem nastąpi dvskusva.

KOMITET POLEK OBRONY KRESÓW WSĆHO* 
DNICD zawiadamia o zebraniu organizacyjnum, 
które się odbędzie w środę dnia 15 b. m. o godzi 
5 i pół w sali Rady powiatowej, uL Pijarska „  
Upraszamy Stowarzyszenia kobiece o przysłanie 
delegatek,

KARTKI Z PORTRETEM GEN. HALLERA we- 
dług oryginalnej fotografii paryskiej, ukazały u  
w handlu, v  e< nie 16 Lak, nakładem firmy Słomia* 
ny w Krakowie. Ze względu na zapowiedziany 
przyjaad gen. Hallera podobizny te cieszą się niej 
zwykłym poknpem.

LICY1 ACYJNA SPRZEDAŻ PRZEDMIOTÓW 
ZNALłSUtONYCH (ubrania, bielizna, biżuterye) od
będzie się w magistracie w poniedziałek dnia 29 
stycznia h. r. mai dm a  itępne o godzinie 9-tej 
rano w Wydziale IL a, płac WW. Swiętjch L 9 
(dnm Larircua H, piętro >.

ZA DUSZĘ 6. P. STANISŁAWY AN rONIEWI- 
GZOWEJ odprawione zostanie nah toń ..*. 0 żało
bne w kościele Lróstr Domimkanek mi Gródku 
w plotek dnia 17 BtjC7n;a o godz. S rano, stara, 
niem Pań Stowarzyszenia Żywego Różańca, na 
które zaprasza uij Rodzinę i przyjaciół A pu

Rapcrtuar tcmtn miej. km. J. Słi wa*'dę;o.
Środa :  J[>4i czworo" G Zapolskiej. 
C » w a r t e _ i :  ^edda Gabler" Ł  Ibsena. 
P i ą t e k :  „Ich czworo" G. Za,uoV: j. 
S o b o t a : 1 (Nowość). „Czaple pióro", t tuka w 1 

aktach D. Niccod imiego.

B. jscKaar r  ajskiego teatru pewazochue^A
S r c d a: „Hr. Luksemburg".
C i w a - t e k :  podjazd nieprzyjacielski". 
P ią te k : ^Ks. czardasza".
S o b o t a :  Popoł. „Damy i huzar-"; wieczorom 

„Lalka".

N A D E S Ł A N E .
Specjalistą chorób skórnych i wenerycznych

Dr. BERGER ze Lwowa 31
ordynuje obecnie w  Krakowie, Niecała 5

Obwieszczanie.
Zastępca ofieyała egzek. m. p. Bojomir Wiśni o w, 

ski został od pełnienia obowiązków ofieyała egze
kucyjnego m. uwolniony. Magistrat wzywa wszyst
kich, którzyby , z- powodu urzędou ania wymienio
nego wytoj byłego egzekutora m. midi jakie- 
kołwieL pretins/o, aby ^głosiM je w Wydriala 
II b Magtu w ciągu jednego mi *iąru, t- j.  do dn. 
SI stycznia 1919 r„ oraz aby w tymsamym term 
nia afłjsLi się tamto o wymianę kwitów tymcza- 
K ia ł*^  pnai niesn wijahi w 'a Ml, sa ' sity r  * a.

cjoL faaMł >Ł Frakoa -

! tn — w roku 1913 wywoFla krwawe starcie na

prośby, zaopatrzone podpisem, a ja- wracając _ za I 
kilka doi do Ilzjouu, pr/cdlnże je odnośnym mini- 
steryom.

Poseł Jan Zam-orski, Kraków, Polska Komisja 
Likwidacyjni.

ŚNIEG. Po szeregu dni niesłychanej szarugi, 
deszczu i odwilży, które hlitc miasto, pokryły gę 
storn biotem, zaczął padać wczoraj śnieg, który 
natychmiast zaczął topnieć. Zima obecna, dotych
czas mokra, wilgotni, i bez śniegu, sprzyjająca 
epidemiom, nie pozrala — przynnjmnii j ta ra
zie — spodziewać się, że temperatura sit obniży, 
śnieg wczorajszy, zdaje się, powiększy tylko bło
to nJeusswaae z ulic, w któ-rf m brniemy po ko 
siki, nietylko na nicbnihowanych ulicach przed
mieść, ale i w samem śródmieściu.

KONTROLA WIW^ZU TOWARÓW. Prezy- 
dyum P. K. te ogłasza obwieszczenie w sprawie 
kontroli wywozu tewarów, w którem między in- 
nemi czytamy: Rewi/.ye osób na drogach publi
cznych i w pociąyaeh kolei żelaznych, oraz 'na 
dworcach komjowych dopwszczajne są fctk, jak 
dotąd, tylko w wypadkach, gtłv zachodzi :;™aea- 
dnłoae podejrzenie przestępstwa kernego. Rewi- 
zye pakuLków podróżnych przeprowadzać mogą 
tylko organa upoważBione przez starostwa, lub 
irgana kraj. Urzędu kontroli wywozu, fjsohy nule- 
żąee do armu zobowiązane sa okazać fw1 d>ku 
menty służbowe jiatroiom wojskow jon, pHr.iącvm 
służbę kortrolną w pociągaclt i na dworcach ko
lejowych i stosowaA się do wszelkich ich zarzą
dzań. Natomiast ani wspomnianę patrtile kontrol
ne, ani wogóle żadne inne r rysua wojskowe nie 
są uprawnione do rewizyi dtikumentów i mienia 
osób cywtlr.yeh.

NA RZECZ S8 ARBU POLSKIEGO, P Sitkow- 
ski, urzędnik Towarzystw- wzateiunych ubezpie
czeń w Krakowie, złożył na rzec-; skarbu polskiego 
obHgacyę austr. pożyczki wojennej na kwotę 
10.800 koron.

Z Polski ł ze świata.
METROPOLITA SZEPTYCKI ^NIE WIE" O 

0FRUCIENS1 WACH RUSKICH. Ze ^wowa do
noszą; Odpowiedź metrofiołity Szeptyckiego na_ 
z .rzury gen. kozwedowski sgo umieszczona w ru
skim organie socjatistyesnyiB „Wpen d", została 
skoufiskowaaa przez wojska we wład’«  polskie. 
Itotrc u >lita w liście tym stwierdza, że winy wzbu
dzania nienawiści są po obu (1)' stronach, że za
równo on, jak i duchowi) ństwe ukraińskie działa

a temstynfin jest obywatelką polską lub ukraiń
ską. Tak więc za jednym zamachem, przy spraw
dzaniu swego wyboru, p. Markiewiczowa traci i 
mandat i— tytuł hrabiowski. Skutkiem tego żadna 
kobieta ni" zasiędzie w parlamencie. Niepowodze
nie to przypisuje prasa angielka tei okoliczności, 
ze wprawdzie' wielu mężczyzn głosowało m> kan
dydatki niewieście, ale kobiety szły lawą za kan
dydatami męskimi. W ten r nosćb. uległa i słynna 
panna Panteuret o pani Carruihrws, co kandydo
wała zażarcie przeciw własnemu mężowi.

SKUTKI PODWYŻSZENIA CENNIKA DRU
KARSKIEGO. Z Łodzi telegrafują: Redakcya
„Rozwoju" donosi, że z powodu ncrwych żądań 
drukarzy pismo nie jest w stanie poljywać ko
sztów wydawniczych i przestanie wychodzić.

BLNDYIYZM W POW. ;-OZ WADOWSKIM. 
Z Rozwodc wa donoszą: W dniu 10 b. n.. wieczo
rem, w miejscowości Soch. kolo Rozwadowa na
padnięty został leśniczy dóbr ks, Lubomin kiego 
Wacław Babra. Bandyci w liczbie 15 ( bf dziłi do  
okuła dom, kilku zrś zamaskowanych i uzbrokł- 
nych w rewolwery weszło do wnętrra domu. Steę 
ror/zowawszy leśniczego i jego rod.inę, zaKrah 
znalezioną gotówkę w kwoci< 4 000 K. oraz bieli
znę, g a r d e r o b ę ,  broń i wszystki) drobiazgu przed
stawiające jakąkolwiek warti>sć. Rabunek 1 rwał o- 
jkofo pięciu godzin, poczem bandyci oddalili się, 
zagroziw” zjr na ndnhodnem ]e4«iiczemn, że w ra
zie, gdyby czynił kroki w celu wyśledzenia ieh, 
zostanie wraz z rodziną zamordowany.

Nie jest to odosobniony wypadek. Od kilku mie
sięcy szerzy ńę w naszym powiecie na dobre ban
dytyzm. Nierzadkie są wypadki ograbiania po 
w„ia"h zainotniejazych gospodarzy. Jeżeli si" »ie 
pczedeięweśi >fe, póki ezss jakichś e™ wgiełaueh 
zarządzeń, to woet nikt w naszej okolicy me bę
dzie pewny mienia i życia.

RZEKOMO C n  ERY 1 HCUEY. Dowiadujemy się, 
żc wiadomość, podeua w pismach o zastrzeleniu 
przez wojsko dwóch, a nawet czterdeb oeLb z o- 
kazyi zgromadzenia przedwyborczego w Niska, 
jest niezgodna z pr. idą. W rzeczywistości pod
czas rorrujhów, które się zdarzyły w potiiżu 
dwoi ca kolejowego w Nicku w dniu 1 b. to, zc sta
ła jedna oatdoa z tłumu, który obrzucał strażników 
kamieniami i czynnie i a nich naniuLał. przez je
dnego strażnika, działającego w obronie własnej, 
zraniona.

W fn m m fta d e ;
urządzenia sklepowego, beczek, fasek, cebrów, mo-1 
szyn do masła i b-y. dzy, worlców i t  p, nadto 
towarów, iafc grzyLy (czapeczki bez korzonków)? 
cebula, szczotki, miotły, mydło, nikło wodne, ży-. 
wica, wino borówkowe, pasta „Lurion" i t. p. 
Zgłoszenia przyjmuje Komisya Likwid. byłej Cenjj 
trali Aprow. w Nowym Tasgu. Przy większym zsu 
kupie znaczny opust. KomLya Likwidacyjna.’

Zmiana właściciela handlu.
Zaw iad amiam P. T . dwtyobczaso-wych cdi- 

biorców i Szam Pu.W., że fekndcJ pfótaiA b i« ' 
iizny, haftów. LoinMiesk itp. towarów trroy oi? 
Sławkowskiej L. 13 bodąscy dotyckcŁas w ia j 
srością p. Fraacistaka Parimka, pntesEedi 
z dniem daisiejf.z,ymi na moją własność, -po-, 
ś'.vięoony pnsez te. kamorjka dra Józefa Kur 
linowskiego, prowadzić będę c :obtócie, stać 
mjąc się dolbsym towarem, um iartoowonerai 
cenami i rzetelną a szybką oibsłpjąą zafiJsir 
żyć na dalsze zaufanie P. T  Puiblic »moóck 

Krolców 15 stycznia 19J9.
iWarya Ktt,łc*w*ka.

Za spokój i duszy i. p.

8T»tli£ŁPA KRZYŻANOWSKIEGO
prof. Unlw. jMgielL

Jako w drugą rocznicę zgonu, odprawioną
zosteaie

M S Z A  Ś W I Ę T A
w Irodę dnia 15 «tyczD'a. 1919 r. o godz. 91/* 

rano w kośc!ele OO. Kapucynów.

B o le s ła w  S z c z e rb iń sU
smar. rafea nam., h. wł. flibr, 

przeżywszy Lsr 72, zmarł dnia 18 b. tn.
w Wieliczce.

t

KAZIMIERZ SZWARCEiłflEfiG-EZERNY
uczsstnik powstania 1863 i 

k. 9yr«*^sr ęwtsrshiy rumańs ich kołat psśstw„ 
k. wicadyraktar austrysek pik kahi Mńato.ayca, 
kawału*, .rai rumuś. ordaru „Owiazda Rumuni", 
nficar bróL włwfcitga srdmj „Karoay włsHia]", 
kaaralsr cr4L swbsusga ardsra „Takowy" 11 L, 

i przeżywszy lat 78,
po krótkich a ciężkich cierpieniach, zasnął 
w Panu dnia 9 -go grudnia 1818 roku 

we Lwowie.
łO D oioA ttw o żałobna

odprawłoBMn zostanie w  piątek dala 17 
stycxnia P r o  godz. 9 re~i w  kowdclo 

X X. Zmartwychwstańców, 
e otn) mwiidamii w głębokim td i  

pogrążona siostra i rodzina.


